
Janusz Radek, Brzydkie dzieci
Nie ponosi winy naprawdę niktPo prostu tak się zdarza na świecie tymŻe z pięknych ojców i pięknych mam Brzydkie dzieci rodzą się namBrzydkie dzieci rodzą się namChoć na pozór tak jak inne sąJedzą kaszkę, piją mleko i śpiąOd razu jakoś wiadomo żeZ jasnych oczek patrzy im źleZ jasnych oczek patrzy im źleCzujne na najmniejszy ruch, czy gestWciąż pytają: co to jest?Brzydkie dzieci...Pytań im przybywa szybciej niż latO ten najlepszy z wszystkich możliwy światO ten okrutny, fałszywy kramPięknych ojców i pięknych mamPięknych ojców i pięknych mamRzucają wcześnie rodzinny domI od tej pory ciągle w podróży sąLubią wędrować pod niebem z gwiazdWolne ptaki z nie swoich gniazdWolne ptaki z nie swoich gniazdChoć na Ziemi miejsca coraz mniejCiągle jeszcze rodzą sięBrzydkie dzieci...
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